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P R Z E G L Ą D .*

Monarcliya A ustryacka.  — A m eryka .  —  P ortugalia ,  
F rancya .  —  Hollandya. —  S zw ajcarya.  —  W łochy . —  I 
Prusy. —  Rosya. —  Grecya. —  W iadom ości handlowe.

Anglia,

Monar ehya  Aus t r y ac ka .
Rzecz urzędowa.

L w ów , 28. czerwca. Wyrokiem prawnym w wyższej 
instancyi potwierdzonym skazany został H e r s c h  A u s l a n -  
der .  rodem z Uszoka w W ęgrzech, 52 lat mający, religii 
izrael., żonaty, arendarz, za przekroczenie przepisów pa­
szportowych na czternastodniowy areszt, a wykonanie tej 
kary zaczęło się dzisiaj.

Z. c. k, sądu wojennego.

Lwów 4 28. czerwca. Wyrokiem prawnym w wyż­
szej instancyi potwierdzonym, skazano J ó z e f ę  R e i n l i a r d t ,  
rodem ze Lwowa. 16 lat mającą, religii kat., stanu wol­
nego. służącą za przekroczenie przepisów paszportowych na
czterotygodniowy areszt, a wykonanie tej kary zaczęło się 
dzisiaj.

Z c. k. sądu wojennego.

Sprawy krajowe.
(Sprostow anie.)

W i e d e ń  ,  6 .  l i p c a .  U m i e ś c i l i ś m y  w c / . o r a j  p r z y b y ł ą  z  P a r y ż a  
telegraficzną d epeszę :  że c. k. aus tryack i  am basador pan H u b n e r ,  
n a g le  w yjechał do W iednia  b ez  wszelkiej odmiany, ta k  j a k  nas dosz ła ,  
w  naszej gazecie. Dodać nam należy tę  uw agę ,  ze pan H ubner  ju ż  
‘28. z. m. P aryż  o p u śc i ł ,  i że  ty lko  s łabością  zdrow ia pow odow any ,  
na k ró tk i  czas opuścił swoją posadę dyp lom a tyczną ,  p rze to  wyjazd 
jego  niewłaściwie w owej depeszy nazwano n a g ł y m .  (R c h s z tg . )

(W. książę Toskański udał się do Lincu, — Areyksiążę Maxymilian właści­
cielem realności w Hietzing.)

^  i e d e n ,  8. lipca. J e g o  c, k. W y sokość  W . książę  T o sk a ń ­
ski odjechał dzisiaj w raz  z rodziną sw oją  do Lincu. Dzisiaj udaje 
się z powrotem do F lorencyi to sk a ń sk i  m in is te r  sp raw  zagran icznych  
i p rezyden t m in is trów , pan B a l d a s s e r o n i ,

Jego  c. k. W ysokość  A reyksiążę  M a x y m i l i a n ,  b r a t  JMość 
C e s a r z a , nabył na w łasność dóm szw ajcarsk i  zna jdu jący  się w  bli­
skości Hietzing. Członkowie gminy H ietz ing wyprawili tem i dnia­
mi Arcyksięciu pochód z  wachtami, a cz łonek  gminy H ietz ing  d y rek -  
toi t e a t iu  p. C a r l  pow ita ł Jego  c. k. W y so k o ść  s to jącego na bal­
konie mowa se ideczną .  Gmina wspomniona spodziewa się z r e s z tą ,  
iż Areyksiążę pizyjm ie życzliwie ofiarowane Mu przez  nia p raw o oby­
w ate ls twa w  Hietzing. ( O e .C o rp . )

(Sprawa uwolnienia od ciężarów gruntowych w C zechach.)

P r a g a ,  5. lipca, W  miesiącu cz e rw cu  1 8 5 0  ukończono w 
koronnym kraju  Czech uwolnienie od c iężarów  g run tow ych  za  s łu -  
sznem w ynagrodzeniem na 72  m ajętnościach. D obra  te  obejmują 660  
gmin, 9380  realności obow iązanych ,  a ty lko 53 2 2  obciążonych b ez -  
P atme zniesionemi robociznami.

1 5 6 7 ^ 0  k a Pita* indemnizacyjuy obliczono dla upraw nionych sumę 
przyjąć ja *^7 k l ' P ° i° w P tej  sumy > k tó rą  obowiązani mają
I 9 7 4 'k r  “ a s ’e^ ' e ) zapłacono podczas kom isyonowania 22 .793  z ł r ,

na k tó re  p o d c z a s6 ^ u p r a w n i o n y c h  obliczono na  7 8 .3 6 2  z ł r .  3 7 2/4 kr . ,  
4 ^ /  k r . ,  za  rok  on°w ania  zapłacono za  r o k  1S49 16 1 5  z ł r .
43  z i ń g t ó . A  « lr .  k r .

D oliczyw szy  do teg0  ^  a '• 2 8  A  k l ‘
rezu ltaty  k om isy i zajm ujących 7 S'f0ne końcem  miesiąca maja b r. 
w y c l i , okazuje się stan uw 0ln icniaUwol1n ,ea 'em od c iężarów  gru n to -  
cem  m iesiąca czerw ca 1850  j ak koronnym  kraju C zech  z kon- 
Liczba dóbr uw oln ionych  . ? P « jc :

„  gmin ;j • •
obowiązanych uwolnionych
rea lności z bezpłatnie ty lko  zniesione­

mi ciężarami

3 2 4  z ł r .  —  kr.
2 .867  „  -  „

4 4 .9 4 5  „  -  „

2 6 .1 0 2  „  —  „

Obliczone kapita ły  indemnizacyjne 
W płacone „  „
Obliczone ren ty  roczne .
W płacone „  „  za rok  1849

„  ,, ,, za rok  1850
Obliczone zaległości z ro k u  184S
W płacone .

6 .8 9 3 .4 8 6  z łr .  10 k r ,  
1 3 7 .5 8 7  „  40 „
3 44 .674

9 .443  „  16
3.133 „  53  V4

152 .026  „  5 0  %
5 3 ,630  „  44  V*

(O bwieszczenie. — Forszusy dla uszkodzonych podczas bombardowania
Pesztu .)

P e s z t ,  3. lipca. P e s th e r  Zeitung  ogłosiła  nas tępujące obwie­
szczenie : C esarz  Jego  Mość dał zupełną amnestyę w szystkim  dawniej­
szym oficerom c. k. a rm ii ,  k tó rzy  w ystąp iw szy  z niej bez za trzy m a­
nia oficerskiego s topnia s łuży li ,  jako oficerowie w szeregach bunto­
wników, W  sku tek  tego najwyższego aktu  łaski zostało w ypuszczo­
nych na wolność 64  należących do te j kategory i indywiduów, k tó rzy  
częścią byli już  osądzeni,  częścią w sa d a c h  wojennych jeszcze  w  in- 
dagacyi zos taw a li ,  a jeże li  z ich osądzeniem połączona była konfi- 
skacya m a ją tk u ,  zos ta ła  im i ta  opuszczoną.

H a y  n a u , F .  Z. M.
—  W e d ł u g  poprzylepianej temi dniami publikacyi kaza ł  C esarz  

Jego Mość dla mieszkańców P e sz tu ,  k tórych  domy podczas bom bar­
dowania zapadły  się w g ru zy  zaliczyć z publicznego ska rbu  sumę 
250 ,000  z łr .  m. k. ja k o  uprocen tow aną  po 2 od sta pożyczkę z tern 
p rzeznaczeniem , że w pierwszym roku  nie nastąpi żadna s p ła ta ,  w 
następnych zaś ośmiu latach należy ciągle dziesiątą c z ę ś ć , a w o- 
statnich dwóch latach dwie dziesiątych części fo rszusu  spłacić.

(Akt łaski.)

P e s z t ,  5. lipca. Dzisiaj w południe pisze „ P e s th e r  M orgen- 
b la t t“ były u li;e  nasze bardzo  ożywioue. L iczne t łum y p rzesuw ały  
się tam i nazad w żywem w zruszeniu  i musiało zajść coś pociesza­
jącego  , bo na w szys tk ich  tw arzach  w idać było w esołość  i radość .  
Jakoż  właśnie ogłoszono wielki a k t  łagodności i ł a s k i ;  25  deputo­
wanych, k tó rzy  byli skazani na śm ierć  przez  powieszenie u łaskaw io­
no zupełnie a cz te rem  złagodzono karę.

U łaskaw iono: S tefana B e ze re d y ,  W ładys ław a  Pało c z y , Józefa 
P a ta y ,  Józefa I riny i ,  S im o n y i ,  Ludw ika F e k e te ,  W a w rz y ń ca  T ó t h , 
Zygm unta  P ap p ,  P o lg a ra ,  Aloizego Z ab o rsk ie g o ,  D e d y ń sk ie g o , Jana 
Palfy , K om lossy ,  Eugeniusza Kallay i t. d.

S k aza n o :  H ugona Rakoczy  na lat 1 8 ,  Alexandra Buda na lat 
1 5 ,  Józefa Madaras na la t  9 w lekkich k a jd an a ch ,  F ranc iszka  K u -  
binyi na lat 3 u profosa.

(Towarzystwo gospodarskie. —  Gwałtowna burza.)

M e d y o l a n ,  4. lipca. Z powodu częs to  i corocznie pona­
wiającej się zarazy  na b y d ło ,  szczególnie r o g a te ,  w prowincyach 
lo m b a rd zk ic b , ma być zawiązane tow arzys tw o  gospodarsk ie  ku w za­
jemnem u wsparciu . -— W  kilku dy s try k tach  prowincyi B ergam o zni­
szczyła gw ałtow na bu rza  z g radem  zasiewy do szczętu.

Ameryka.
(K westya względem  granicy texańskiej. — Powstańcy w  Point-a-Pitre.)

S p o rn a  kw es tya  względem gran icy  texańskiej zajmuje coraz wię­
cej uwagę publiczną; ja k o ż  wiadomo j u ż ,  iż j e n e ra ł  Tay lo r  oświad­
czył się w poselstwie do kongresu  w sku tek  uchwały senatu houstoń-  
skiego (względem  mniemanych rozkazów  dn wojsk w Nowym -M eksy- 
k n ,  jak ie  miały być wydane dla zniweczenia usiłowań texańsk ich  za ­
prowadzenia  własnej ju ryzdykcy i w spo rnem  te ry to ry u m ) :  że podobne 
rozkazy  nie w y sz ły ;  iż tyczące  się te ry to ry u m  n a b j ły  S tany  zjedno- 
ne na mocy zaw artego  z Meksykiem t r a k ta tu  p o k o ju ,  i że odtąd zo­
s taw ały  cięgle w tern posiadaniu i nadal pozos taną ,  dopóty kongres 
nie postanowi inaczej w tej mierze. P ose ls tw o  to  zawiera dalszą 
uwagę ? iż na w ypadek  z re sz tą  odstąpienia te ry to ryum  tego do T e -  
x as ,  sum a rekom pensacy jna  mogłaby wynosić 10 do 12 milionów, 
przyczem  w szakże p rezyden t  uchyla się od wszelkiej odpowiedzial­
ności. P u łk o w n :k Monroe ogłosił proklam acyę tyczącą się ro zp o c zę ­
cia w yborów  dla u tw orzenia  rządowej w N ow ym -M eksyku  adm ini-  
s tracy i.

Murzyni bom bardow ali w nocy 12. maja miasto P o i n t - a - P i t r e  
na wyspie G nada loupe , jednakże  bez skutku.^ Z g o rz a ło  p rzy tem  18 
dom ów , wiele rodzin u trac iło  całe swe m ien ie ,  a cała ludność zo­
staje w trw odze  przed powstańcami. Miasto ogłoszone w  stanie oblę­
że n ia ,  a po godzinie 9 nie wpuszczają ju ż  nikogo do miasta. Lękają 
się nowej napaści.  Oczekują też  przybycia jenera lnego  guberna tora  
z M artyniki z posiłkami. Obecna za łoga sk łada się z 8 0 0  żołnierza 
oprócz milicyi k ra jow e j ,  k tó ra  po tąd  zachowuje się je szc ze  wiernie.

(D . R.}
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Portugalia.
(Sprawa nieporozumienia między Portugalia i stanami zjednoczonemi.)

B i i z b o n a .  22. czerw ca .  Rząd tu te jszy  postanowił w sprawie 
nieporozumienia istniejącego miedzy Portuga lia  a Stanami zjednoczo­
nemi wydać m anifest do w szystkich  a jentów  dyplom atycznych ak re ­
dytowanych w  Lizbonie, na wypadek, gdyby p. Clay zechcia ł p rzed ­
sięwziąć krok i p rzym usowe. Lecz  przybycie okrętu  „P as l ia“ uchy­
liło po trzebę  podobnego k ro k u  ze s trony hrabi Tojal.  W  sku tek  o- 
trzym anęj nowej depeszy oświadczył p. Clay , że oczekiwać będzie 
decyzyi rządu  portugalsk iego  aż do 11. l ipca ,  lecz jeże li  w tedy  od­
powiedź niebędzie zaspokajającą , natenczas zażąda swoich p aszp o r­
tów  i rządow i swemu zostaw i do woli przedsięwzięcie  k roków , k tó re  
uzna być potrzebnenii .

Ł a tw o  być może. że spraw a ta  w tym przeciągu czasu będzie 
załatwioną, gdyż P ortuga lia  ze swojej s t rony  może wnieść do S ta ­
nów zjednoczonych  p re tensye  względem w ynagrodzenia  szkód ponie­
sionych podczas wojny a m ery k ań sk ie j ,  co zreduki je  na jedną dzie­
siątą cześć  sumę, k tó rą  reklam uje p. Clay. YV odpowiedzi na  in te r -  
pelacyę w izbie deputowanych oświadczył hr. T h o ro a r ,  że rząd  p o r ­
tugalski wszelkiemi siłami s ta rać  się będzie , aby przed upłynieniem 
tego te rm inu  dwudziestu dni godnie za ła tw ić  tę  sprawę. ( Ind .)

Anglia.
(.Śmierć Roberta Peel.)

f l j O m l j M ,  3. lipca. S ir  R obert  Peel u m a r ł  w czora j  w ieczór o 
11 godzinie 9 minucie. Buletyny ogłoszone w ciągu dnia p rzygo to ­
wały  były  publiczność na ten smnttiy wypadek.

Tłum ludu zebranego przed pomieszkaniem b arone ta  wzm agał 
sie w miarę szerzącej się wieści o n iebezpieczeństwie chorego do 
tego stopnia, iż t rzeba  było wezwać nową brygadę ajentów  policyi 
dla u trzym ania  porządku. Jednego  konstabla umieszczono w W hite -  
ball-G ardens ,  gdzie odpowiadał na zapy tan ia  publiczności ,  k tóre j już 
zabroniono zbliżyć się ku hotelowi. T y lko  członkom  familii konają­
cego wolno było wejść do ho te lu ;  wszyscy  inni odwiedzający zasię­
gali wiadomości u wejścia hotelu, a po smutku ty c h ,  k tó rz y  odpo­
wiadali na ich z a p y ta n ia ,  widać było nadto j a w n ie ,  że wszelka na­
dzieja z każdą chwilą ustaw ała .

O w pół do siódmej ogłoszono następujący b u le ty n : „ S i r  Ro­
b e r t  Peel j e s t  bardzo  osłabiony, a s tan  jego  zdrow ia je s t  mniej po­
myślny niż z początkiem  dnia dzis ie jszego .“

U bramy dano rozkaz ,  aby nie wpuszczano nikogo oprócz bi­
skupa G ibraltaru ,  k tó rego  S ir  R o b e r t  P eel  kazał w ezw ać ,  dla p rzy ­
jęc ia  z rąk  jego osta tnich sakram entów . Biskup p rzyby ł is totnie 
około ósmej godziny i zos ta ł  blisko godzinę przy  łożu  umierającego. 
Około godziny dziewiątej wprow adzono całą rodzinę (lla ostatniego 
pożegnania. L ady  Peel tak  by ła  z m a r tw io n a ,  iż uznano za rzecz 
po trzebną  nie uwiadamiać ją  o prawdziwym stanie jej ukochanego 
małżonka.

Yicounte H ard in g e ,  k tó rego  dawny związek ścisłej przyjaźni 
łą cz y ł  z Robertem  Peel , nie opuśc ił  go ani na chwilę. S ir  James 
Graham , s ta ły  przyjaciel polityczny czcigodnego barone ta ,  zos ta ł  także  
wezwany i miał ostatnią i długą konferencyę ze sławnym um ierają­
cym , k tóry  w yjąw szy  kilku chwilowych a tak ó w ,  zachow ał zupełną 
przy tom ność umysłu aż do kilku chwil p rzed śmiercią.

P rzed  dziesiątą godziną odjęło ogłoszenie nas tępującego bule- 
1ynu wszelką nadzieje : „ S ta n  S i r  R oberta  Peel pogorszył sie nagle 
od 7 godziny .C!

O godzinie 11 minucie 9 oddał sławny mąż s tanu  swego du­
cha w przytom ności większej części członków swojej familii, z którą 
się był kilka godzin p rzed tem  najczulej pożegnał.

S ir  R o b e r t  Peel um arł w sali jadalnej swego hotelu , gdzie go 
złożono po wypadku, k tó ry  tak sm utne za sobą pociągnął skutki.

W iadom ość tego  smutnego zdarzenia p rzesłano  natychm iast u- 
myślnym posłańcem do pałacu Buckingham i te legrafem  członkom 
familii mieszkającym na prowincyi.  ( In d . )

(Izba niższa. — Posiedzenie z  dnia 3. lipca.)
L i O m l j i L  3. lipca. Na dzisiejszein posiedzeniu izby niższej 

pow sta ł  p.  l im nc w śród  głębokiej ciszy i przem ów ił głosem w zruszo ­
ny m : Pozw ólcie  mi panowie zabrać  w  tej chwili g ło s ,  by wynurzyć 
n-łeboki żal, k tó ry  wy pewnie, w szyscy  ze mną podzielacie, z powo­
du wielkiej s tra ty ,  k tó rą  w łaśnie k ra j  poniósł. (S łuchajc ie ,  słuchaj­
c ie ! )  P rzypom inając  wam ka ry e ry ę  S ir  R o b e r ta  P e e l ,  a mianowicie 
ostatuie jego lata, widząc owe nadzwyczajnie ważne zdarzenia  , w k tó ­
rych  miał la k  czynny udział,  zw ażyw szy, iż pośw ięcił  w ładzę, urząd 
i w szystko , by p rzyw ieść  do skutku  ak t  lak  wielkiej wagi dla kraju, 
sadze iż nie p o trzeba  w ięce j ,  by  was skłonić do złożenia dowodu 
czci dla pamięci jego .

P roponu je  prze to  , ażebyśm y odroczyli posiedzenie. (O k lask i . )  
Nie je s tem  w stanie wyrazić w te j chwili uczucia , k tó re  mię p rze j­
muje ( s łucha jc ie ,  s łu c h a jc ie ) ,  lecz czuję ta k  żywo s t ra tę  poniesioną, 
iż sądzę, że uznacie moją propozycyą względem dania dowodu sza­
cunku dla tego  wielkiego męża stanu wstrzym aniem  się dzisiaj od 
sp raw  publicznych, chociaż się to  nie zgadza ze zwyczajem . (O kla­
sk i . )  P .  G ladstone ze łzam i w oczach: Pozwólcie mi panowie po­
p rz e ć  mocyę pana I lume , bo śmiem tw ie rd z ić , iż nikt nie żału je  
więcej męża, k tó regośm y  strac ili .  (S łuchajc ie ,  słuchajcie .)  Żału je ,  że 
p ropozycyę  tę zrobiono pierwej, niż się spodziew ano, w ten sposób, 
że szanowny lord będący u s te ru  rządu  ( lo rd  Russell bawi na wsi) ,  
nie może p rzy łączyć się do tej pie rw szej oznaki uszanowania dla ś. 
p. S i r  R o b e rta  Peel. (O k lask i . )

P ro p o zy cy ą  pana I lume nie może hyc w te j  chwili p rzedm io­
tem dyskusy i ,  bo se rce  każdego z nas je s t  te ra z  przepełn ione g łę ­
bokim żalem,

T ak  je s t ,  moi panowie, chociaż mąż, k tórego  opłakujem y, um arł 
obciążony wiekiem i d o s to je ó s tw y , wszelako śm ierć jego  jest za-  
wcześną, bo jakąkolw iek  byłby zajął pozycyę, byłby talentem i p rzy ­
m io tam i swemi zdz ia ła ł  je szcze  nie jedno dobre dla k raju .  Nic ju ż  
więcej nie powiem i spodziewam sie, że uszanow a n ie , k tó re  sk łada­
my pam iątce j e g o ,  stanie się je szcze  więcej u roczystem  przez  mil­
czenie panujące podczas tej dyskusyi.  (O k lask i) .

Izba odracza się. Sm utek  powszechny ogarną ł był zg rom adze­
nie, a posiedzenie to możnaby słusznie nazw ać żałobnem.

(Izba niższa. — Posiedzenie z dnia 4. lipca zrana.)

L o n d y n ,  4. lipca. Na dzisięjszem posiedzeniu pow sta ł  S ir  
G eorge Grey i w zruszony  do żywego głosem  przeryw anym  rzewnym  
płaczem, zaproponow ał,  ażeby się izba znowu odroczyła  , iżby lord 
Russell mógł w obec liczniejszego zgrom adzenia zform ułow ać mocyę, 
k tó rą  (h ce  wnieść i w ynurzyć  ża l ,  k tórym  przejęci są członkowie 
rządu, iż nie byli obecni na wczorąjszem posiedzeniu , tudzież żal z 
powodu śm ierci wielkiego męża, k tórego  s tra tę  uważa Anglia za nie­
szczęście publiczne. Izba się odroczyła ,  by się w ieczór  znowu zg ro ­
madzić.

(Posiedzenie wieczorne z 4. lipca.)

Z grom adzen ie  zebra ło  się bardzo  licznie; publiczność zapełniła  
t ry b u n y ;  miejsca zachowane dla członków izby wyższej zajęto w szy­
stkie. W szyscy  oczekują mocy i lorda Russell tyczące j się k a ta s t ro ­
fy, k tó ra  całą Anglie w- smutek pog rąży ła .

L o rd  Jo '  n Russell p rzed łożyw szy  spraw ozdanie  komisyi d y ry ­
gującej w ystaw ą na rok 1851, p rosi izbę o pozwolenie przem ówienia 
do niej o s trac ie  ogrom nej,  jaką poniosła przez  śmierć wielkiego 
męża, k tórego  ch a rak te r  i jen iusz  on zawsze podziwiał. N astępnie 
oznajmia izbie, że jeżeli  rodzina  i przyjaciele zm arłego  zgodzą sie 
na to, rząd każe oddać zw łokom  R oberta  Peell te  same h o n o ry ,  z 
jak iem i pochowano pp. P it t  i G ra t la n ,  i pogrzebie jego  szanowne 
szczą tk i  w W estm inste r .  (Ok lask i .)

P . Golbrun ja k o  przyjaciel i w imienia rodziny zm arłego  o- 
świndcza rządow i Je j król. Mości czułą wdzięczność za cześć  odda­
ną pamięci S i r  R obe rta  Peel. Sądzi je d n ak  , że do zaszczytu  , k tó ­
rym  izba uczciła  pamięć swego dawnego kolegi zaw ieszając  swą 
czynność na wieść o jego  s trac ie  , zaszczytu  oddawanego tylko pa­
nującym, należy dodać uszanow anie ostatniej woli zm a r łe g o ,  k tó ry  
żądał,  by go pogrzebano  w g robow cu  familijnym, gdzie spoczywają 
rodzice jego. ( Ind .  belge .)

Francya.
(Prawo udzielne prowineyom w chwili sparaliżowania władzy centralnej.)

Udało się w reszc ie  porozumieć w wydziale nad pro jek tem  do 
p raw a względem udzielności w ładzy  dla prowincyi w chwilach gdyby 
czynność w ładzy centralnej w stolicy dziełem pomyślnego rokoszu  
w strzym aną zos ta ła .  Chodziło o to , ażeby w owych porach p r z y ­
znać radom  departam enta lnym  praw o samowolnego zbierania i u s ta ­
lania się. Debaty były ż y w e ,  i chociaż M entagnardy i w znacznej 
części konse rw atyśc i  mocno się sp rz e c iw ia l i , cz te rnas tu  je d n ak  wy­
działowych zgodziło  sic natychmiast.  N iesłusznie zarzuca ją  tamci,  
iżby zaprowadzeniem  tego praw a znaczyło  to organizować wojnę do­
mową, owszem wyrazem je s t  iu raczej owa maxyina: „chcesz  poko ­
ju ,  gotuj wqjnę“ , a bardziej je szc ze  to przekonanie  , że wichrzyciele 
w stolicy ostrożniejs i  będą w zapędach, kiedy są pewni, że po p ro-  
wincyacli znajdą stanowczy i z prawa uorganizow any opór przeciw  
samowolnościom swoim. Odtąd insurekeya paryska  nie zuajdzie ule­
głości niewolniczej w prowincyach , a prowineye tym sposobem osw o­
bodzone zos taną zpod haniebnej u ległości buntowniczych przedm ieść 
stolicy. Czują też  całą powagę p raw a  tego p ro w ineye ,  i w szystk ie  
depar tam enta  ośw iadczyły  się w niezmiernej w iększości za pro jek tem  
tej ustaw y, a w ydzia ł zatem pod p rezydencyą p. Mole uchwalił p rzy  
ostntniem posiedzeniu dnia 30.  z. m. w t re śc i  następujący w n iosek : 
„ W  chwilach zerwania w ładz konsty tucyjnych  między stolicą a de­
par tam en tam i ,  zbiera ją  się natychm iast wszędzie rady depar tam en­
talne z w ładzą udzielną, ogłaszają  u siebie spoinie / . jen e ra łe m  b r y ­
gady u nicli k o m e n d er u ją c y m  star: o b lę ż e n ia ,  i w y b iera ją  % pośród 
siebie cz te rech  delegowanych w poselstwie do je n e ra ła  dywizyi,  do 
k tó rego  nadzór  tego depa r tam en tu  należy. Ci delegowani sk łada ją  
pod prezydencyą  tegoż je n e ra ła  dywizyi W yższą R adę. z prawem  
użycia wszelkich środków , jak ich  wymagać może bezpieczeństwo pu­
bliczne i zamach ro k o sza n ó w ,  dek re tu ją  potrzebne z a s i ł k i ,  podczas 
gdy rady departam enta lne  n icusta jąc w czynności czuwają nad po­
rządkiem  u s ieb ie ,  i p raew ą  nad wykonaniem dek re tów  W yższej 
Rady. Członkow ie rady  departam entalnej,  k ló rzyby  się uchylić w tej 
chwili pragnęli, pozbawieni zos taną politycznych praw obywatelskich 
na la t  pięć, a zaś jenera łow ie ,  ktorzyby obowiązków tą ustawą p rze ­
pisanych zaniedbali, obsadzeni zostaną zdrajcam i i popadną w yklu­
czeniu zpod armit.

(Depesze telegraficzne.)
M * a v ^  6. lipca. Zgrom adzenie  narodowe odrzuciło  wzięcie 

pod obrady wniosku względem zniesienia stanu oblężenia xr Lug-dunie.
W  nstawic o druku poczyniono znaczne koncesye. Obiega po­

g ło s k a ,  że podczas odroczenia ma być ściągnięty ko rpus  35 ,000  lu­
dzi w obozie pod W ersalem. Dowództwo nad tern wojskiem ma o- 
trzym ać  Baraguay. 3 %  —  5 7 .5 5 ;  5 %  —  95 .75 .
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P a r y i ,  T. l ipca. S iedm nastoletn i chłopiec te rm inujący w d ru ­
k a r n i ,  nazwiskiem W a lk e r ,  zos ta ł  aresztowany, o pa( o na u po ej-  
r zen ie ,  iż zamyśla o zam achu na L u d w i k a  Napoleona. Jedni m ow .ą ,  
że oh.altanie lub zfanatyzowanie ze s trony  dem okra tów  je s t  powodem 
do tego że pochodzi to  z właściwego s tosunku  s tanu  uwiezionego 
do majacej nastąpić dyskusyi nad ustawą o drukm

W  o b o z ie  nod W e r s a le m  m a  s t a c  t y lk o  1 2 ,000  lu d z i ;  d o w o d z -  
tw o  ob e jm ie  je n e r a ł  C h a n g a rn ier .  5 %  -  95.  80.

(Rozprawy w zgromadzeniu narodowem dnia 3. lipca.)

P a r y * -  3 - lipca> Dzisiaj przyję to  w drugiej dyskusyi ustawę 
względem m a ł o l e t n i c h  zbrodniarzów . U staw a ta  zapewnia im ze s t r o ­
ny państw a m o ra ln e , religijne i przem ysłow e wychowanie. Ci młodzi 
z b ro d n ia rz e , k tó rych  uwolniono dla n iezdrow ych zm ysłów  mają być 
umieszczeni w koloniach ro ln iczych i rzemieślniczych. P o  za ła tw ie­
niu kilku małoznaczącycli p rzedm iotów  przy ję to  bez dyskusyi ustawę 
o zaprowadzeniu  prywatnych  te legrafów  e lek trycznych . Kiedy te le ­
grafy elektryczne będą ukończone we F rancy i  i k iedy mają być od­
dane do dyspozyc ji  publiczności ,  nie w yrażono  dokładnie w te j  u s ta ­
w ie; zdaje się je d n a k ,  że to je szc ze  w tym roku  nastąpi.

(Posiedzenie z dnia 4 . lipea.)
—  4. lipca. Dzisiaj p rzys tąp iono  pod p rezydencyą  pana Leoua 

Faucher  do tajnego głosowania nad w yborem  p rezyden ta  zg rom adze­
nia. O godzinie 4 te j  oznajmił p rezyden t rez u l ta t  g łosow ania  w  sposob 
nas tępu jący : Liczba g łosujących 538. Absolutna w iększość 270 . Du­
pin 3 ^ 5 ,  Michel de Bourgos  102, L am oris ie re  6 3 ,  Bedeau 3 5 ,  zgu­
bionych głosów 16. Pana D u p i n  proklam owano tedy  p rezydentem .
Potem odczytano po raz  drugi żądanie k redy tu  5 mil. f ranków dla 
algierskich kolonii rolniczych. A rtyku ł p ie rw szy  zaw iera  ro zk ła d  sum 
na budżet i użycie tych sum. Art.  2. Klasyfikacya kolonistów. Art.  3.
Dd dnia wstąpienia na o k r ę t  ma państwo s ta ran ie  o kolonistach.
Art. 4. Kolonie stoją pod komendą wojskową. Po tem  oznajmia p re ­
zydent rezu l ta t  wyboru w ice-prczydentów . L iczba g łosujących 530 . ^  KW0Icnia znaczną większością głosów. —- Między gw ardyą
Absolutna większość 265 .  Bedeau 339 , D aru  320 ,  L eon  F au ch e r  2 / 8 .  r/,e P s a rdyóskiej gminy Órgosolo a pastucham i z pobliskiej oko-
Iłenoist d‘Azy 313 , E. Arago 124, Grevy 117, Matthieu (D ro ine)  122, " a r “ ‘ ‘ b /d łe in  swojem spasali pas tw iska do pomienionej gminy
Jules  de Las tey r ie  132, Lam oris ie re  3 8 ;  panów Bedeau, Daru, Leona  ,c)^    n rzvsz ło  do krwaw ego sta rc ia .  Z g w a r d y i  poległo trzech ,

ano w i c e - p r e z y d e n t a m i .  —  Z p o -  n a  eząc  , , , , _ • i . . .  —

holtż mówili za ustawą. L is ta  wpisanych mówców ju ż  się wyczerpała. 
Zdaje s ię ,  że dyskusyę zamknie m in is te r  p rzem ową. ( Ind .)

(P osiedzenie drugiej izby Stanów jeneralnych.)
S S a g a .  3. lipca. Druga izba S tanów  jenera lnych  toczyła  dziś 

dalszą dyskusyę nad projektem  do us ta w y  o nawigacyi. Minister 
finansów odpowiedział na za rzu ty  p rzec iw  tym środkom  , czynione ze 
s trony pana Van Hall. Oświadczył s ta n o w cz o ,  Ze k ro k i  przedsięw zięte 
przez  Anglią by ły  powodem lecz uie celem pro jek tów  rząda .  —  Rząd 
nie powodował się in teresam i Anglii,  lecz drogiemi spraw am i w łasnej 
ojczyzny. Należy nam d z i a ł a ć ,  r zek ł  minister dalej,  n ieczynność 
bowiem do złego nas przywiedzie . Nakoniec odrzuca on system  t r a k ­
ta tów dla te g o ,  że ten system  wywołuje mnogie t rudności  i niena­
wiści. — Van Hall odpowiedzia ł k ró tk o  m in is trow i,  a izba zamknęła 
dyskusyę ogólną i odrzuciła  w iększośc ią 45  g łosów  przeciw  20  nową 
mocyą pana Van Dam van Y sse l t ,  żądająca zawieszenia dyskusy i ,  aż 
dopóki ś rodki te  nie będą przedm iotem  nowego śledztwa.

Szwajcarya.
(Sprawa wychodźców.)

B e r n a ,  27. czerw ca. Rada związkowa usiłuje zm niejszyć li­
czbę w ychodźców , k tó rych  zaw sze je szc ze  do tysiąca je s t  w k ra ju .  
Zaczem o tw orzy ł departam entow i sprawiedliw ości i policyi k red y t  
10 ,000  f ran k ó w , iżby u ła tw ić  podróż do Ameryki lub Anglii takim 
zb iegom , k tó rzy  za nadto się skom prom itow ali , i o powrocie do kraju 
rodzinnego myśleć nie mogą. Z re sz tą  dawanie p rzy tu łku  takiej masie 
tułaczy grozi wielkiem niebezpieczeństwem. (D . R .)

Włochy.
(Izba druga. — Zajście w gminie Orgosolo.)

T u ry n . 3. lipca. Izba druga ukończyła ju ż  obrady względem 
proponowanego przez  m inistra  finansów, N i g r a ,  rozpisania  pożyczki 
krajowej sześciu milionów franków  rent.  Spodziewają się w tej mie-

F au ch e r  i Benoist d’Azy proklam owano w ice-p rezyd t 
wodu poprawki pana R am e,  żądającej,  ażeby kolonis tów  oddano pod 
adm inistracyę cyw ilną,  nie zaś  pod władzę w o jsk o w ą ,  w szczę ła  się 
debata miedzy E. B urnauit  i m inistrem wojny. Nakoniec odrzucono 
tę poprawkę.

Po-( W rażenie z powodu śm ierci Roberta Peel. — Zgromadzenie narodowe
siedzenie rady Stanu.)

P a r y ł ,  3. lipca. B ardzo  smutna nowina za jm uje  obecnie p ra ­
wie wyłącznie um ysły  w szystk ich .  R o b e r t  P e e l  ze szed ł z tego
ś w i a t a .  P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y k i  a  o s o b l i w i e  w  o b e c n y c h  o k o l i c z n o

pastuchów zaś zos tało  dwóch na miejscu.
(Francya przystąpiła do konwencyi między Toskanią i Austryą.) 

F l o r e n c y a ,  3. lipca. J a k  s ły c h a ć ,  p rzys tąp iła  F rancya  zu­
pełnie do zaw arte j  między A ustryą  a T oskan ią  konw encyi wojskowej. 
F rancya  wchodzi obecnie w uk łady  z Toskanią  względem zapew nie­
nia własności swej l i terack ie j .

(Wiadomości potoczne z Rzymu.)
L u k k a , 1- lipca. Papież pozwolił wrócić do k ra ju  wychodź­

com P rosperow i B u z i  i h rab i  C o r p t g n a ,  k tó rz y  za rządów  rep u -
ściach s t ra ta  ta  j e s t  ogromnej wagi dla Anglii. S i r  R obe rt  P eel  by ł bliki służyli w w o js k u , a te ra z  udali się do ła sk i  św. ojca. S ły -
jedynym mężem S ta n u ,  k tóryby  b y ł  zdołał w tej chwili z łożyć nowy cb ać i % na dobra  kościelne nałożony i
. . .  1 ! . ‘ 1 - > ■ ■ ■ — -- ’-  W tł
gabinet t rw alszy ,  na w y p adek ,  gdyby gab ine t  lo rda  John  Russell  był 
sic widział zniewolonym ustąpić. Po śm ierci zacnego b arone ta  b a r ­
dzo trudno  je s t  przewidzieć możliwą kombinacyę w  raz ie  ustąpienia 
obecnej administracyi.

W iadomość o tym  smutnym w ypadku  w yw oła ła  dziś w P aryżu ,  
tak  ja k  wyw oła w  całej E u ro p ie ,  g łęboką  senzacyę. W ra żen ie  było 
tern w ięk sze ,  ile że nic n iezaszło  w polityce w e w n ę t rz n e j ,  coby na 
siebie zw róci ło  uwagę w te j chwili. Posiedzenie zgrom adzenia  naro­
dowego nieprzedstawia nic uwagi godnego ; nie ma naw et żadnej po ­
głosk i zasługującej na szczególną wzmiankę. P rzy jęc ie  ustaw y o
druku  zdaje się być pew nem ; przeciwnie zaś  zdaje s ię ,  że  nowe za­
biegi względem przysp ieszen ia  dyskusy i nad ustaw ą o b u rm is trzach  
znowu nicosiągną celu ; w końcu w szystk ie  s tronn ic tw a zdają sic dą 
żąc z upragnieniem do jednego  ce lu ,  to  j e s t ,  do odroczenia.

W c zo ra j  w ieczór odbyło się posiedzenie rady  S tanu  dla p o ro ­
nienia się względem nowego w yboru  p rezyden tu ry  izby. P an  D u ­

p i n  u trzym ał  s ic ,  ja k  tego  oczek iw ano ,  ja k o  jedyny  kandyda t wię­
kszości do p rezyden tu ry  zgrom adzenia narodow ego. ( In d . )

(Podróż nadpowiclrzna.)

1- lipca. P rzedsięw zię ta  p rze z  rep rez en ta n ta  Bixio i 
profesora chemii B arra l  podróż nadpow ie trzna  w zam iarze fizykalnych 
dociekań wcale się nie powiodła. W zniós łszy  się bowiem do wyso­
kości 4000  mniej więcej m etrów  zaczął  się balon nadzwyczajnie ro z ­
pośc ierać ,  i omal że n ieodusił obu żeglarzy . W  te j  trudne j  chwili
^ iob ił  Barra l o tw ór w balonie n o że m ; w  sku tek  czego g az  w udoro -  
, y ncb°dzi t z taka  s i ła ,  iż balon począł  spadać nagłym bardzo pę­
dem. Zieglar -/,e „a,{powietrzni pomagali sobie w yrzucaniem  ba las tu ;

7  m i  i1 t 4nak dostali sie na dó ł  z wielkiem t J lko niel>e/Tiecze.i- „ aJl, , Ł--------
e "  aawisneli .  J * *  »* ł  I  ma

ma hyc podatek  dochodowy 
w kwocie pół miliona. —  Sąd wojenny w Bononii skaza ł  zbójcę j e ­
dnego na k a rę  śm ierc i ,  innego do galerów  na lat o ś m ,  pewnego zaś 
mieszkańca zasądził  za przechowanie broni na rok  więzienia.

(O e s t .  C o r r . )
(Rozkaz ministra wojny.)

I t z y i u ,  28 .  czerwca. Minister wojny wydał ro zk a z  względem 
uregulowania organizacyi armii papieskiej.  Dotychczasowy pierwszy 
i drugi pu łk  p iechoty będzie odtąd tw o rzy ć  jeden  pułk  pod nazwą 
p ie rw szego  pu łku  liniowego. T eraźn ie jszy  t rze c i  pułk będzie pods ta ­
wą uzupełnić się m ającego drugiego pułku liniowego. S tojąca w B e-  
nonii kompania szw a jca rska  wcielona będzie do mającego się dopiero 
formować pułku gwardyi.  Żołn ie rzom  i o f ice rom , k tó rzy  pozostali 
w iern i ,  zaliczony będzie zaległy żołd  także i po w ypadku z dnia 16. 
lis topada 1848.

(Hrabia Montemolin.)
N e a p o l .  Księżniczka Maria K arolina  Ferdynanda ,  s io s tra  króla 

neapolita iisk iego, o k tórej ręk ę  się s ta ra  hr.  Montemolin, j e s t  s ios trą  
księżny  B crry  i k rólow ej hyszpańskiej Maryi K rystyny. Hrabia Mon­
temolin zos ta łby  p rze to  szwagrem  wdowy króla F erdynanda a wujem 
królowej Izabe li ,  k tó re j  j e s t  ciotecznym bratem . W iadom o, że książę 
Ri v a s , am .asador byszpaiiski p rzy  dw orze  neapolitaiiskim, w imieniu 
swego rządu zapro tes tow a ł przeciw  tem u związkowi, ( In d .)

Niemce.
(Dekreta królewskie odczytane na posiedzeniu zgromadzenia krajowego.) 

S z t u t g a r d a ,  3. lipca. N a dzisiejszem ( 3 7 )  posiedzenin kra­
jowego zgrom adzenia  pod przewodnictw em  p rezyden ta  S c h o d e r ,  od­
czytano najprzód nadesłany  do prezydyum list radzcy S tanu, Linden,

Holamłya.
l l a g a ,  2- lipca. (7 r̂ m°ści potoczne.)

__zedł w ypadkow i,  k tó ry  szc ’ l[ °a!?c się zesz łe j soboty  do t e a t r u ,  
skutków. W jeżdżając w dz iedz in ie^ 6 niePoc‘?gn?t ®a sohą smutnych 
konie zaczęły już się w sp inać ,  lec£ ,k2,łamał s iP nagle dyszel kare ty ,  
niosłszy najmniejszego szwanku, ' ry s iad ł  natychmiast,  n iepo-

—  Na dzisiejszem posiedzeniu prs5 ■
wyborow ą większością 2 6  g łosów  przeciw  j/} P‘e rw sza izba ustawę

—  W  izbie drugiej toczy ła  się dziś da\ L  ,
w igacyjnycli. P an ow ie  P o o rtm a n s , de !VIoncliv 1 (d̂ sku8J a u s b w  na

1 J * l o r  n   i t  -
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zgrom adzen ia ,  że  K ró l J e g o  Mość z łoży ł nowe m inisteryum , k tó reg o  
niżej podpisany j e s t  członkiem. W  tym charak terze  ma te n że  k ra jo ­
wemu zgrom adzeniu  zakom unikować królewskie ro zp o rzą d zen ie ,  i  w 
tym  zamiarze p r o s i ,  na ju t ro  rano zwołać posiedzenie, i zawiadomić 
go o czasie rozpoczęcia ,  albo jeże liby  zwołanie ju ż  nas tąp iło ,  donieść 
m u ,  na k tó rą  godzinę j e s t  wyznaczony. S z tu tg a r d a ,  2. lipca 1850.
Radzca S tanu  L inden .“

Do tego  ministeryalnego listu były  do łączone następujące k r ó ­
lewskie d e k re ta :

„Jego  król. Mość powołał najłaskawiej najwyższem postanowie­
niem z tego samego dnia do adm inistracyi opróżnionych departamen- 

iis tervalnych następujące o s o b y : kom endanta  dywizyi piechotyB rugge H ugen- I tów  ministeryalnych
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i guberna to ra  S z lu tga rdy ,  je nera ł- le j tnan ta  M i l l e r ,  dla departam entu  
w ojny ; radzcę S tanu  i dy rek to ra  rady katolickiego kościoła pana 
L i n d e n ,  dla depar tam en tu  spraw  w ew n ętrz n y ch ;  d y rek to ra  komisyi 
kolei żelaznej pana K n a p p ,  z posunięciem go na radzcę  S tanu  dla 
depar tam en tu  finansów, i naczelnego radzcę t rybunału  p. P l e s s e n ,  
z posunięciem go na radzcę S tanu  dla depar tam entu  sprawiedliwości.,,

Gdy zgromadzeniu to o dczy tano ,  oznajmił p re z y d e n t ,  że w kil­
ka godzin później nadszedł nas tępujący r e sk ry p t  k r ó le w s k i :

„W ilhelm  z Bożej ła sk i  król W irtem bersk i .  Oświadczamy Wam 
na najniższe W a sz e  podanie z 28. z. m , ,  żeśm y pro jek tow i do us ta­
wy o dalszem pobieraniu podatków  aż do ostatniego sierpnia 1850  
dali naszą san k cy ę ,  i naszemu ministeryum finansów' polecili w yko­
nanie tej ustawy. P ozosta jem y dla W as itd. S z tu tg a rd a  w król. 
m in is te ryum , 2. lipca 1850. Za osobnym rozkazem  Jego  król. M o śc i : 
M iller,  L inden ,  P le s sen ,  K napp .“

P re zy d e n t  mówi dalej:
Ministeryum państwa otrzym ało  od króla J. M. rozkaz  oznajmić 

temu wysokiem u krajow em u zgrom adzeniu  nas tępujące  królewskie 
rozporządzen ie  :

„W ilhelm  z Bożej ła sk i  król W irtem bersk i .  Je s teśm y  spow o­
dow ani,  po wysłuchaniu Naszego ministeryum państwa s tosownie do 
konsty tucy i §§. 180 i 192 rozporządzić  j a k  nas tępu je :  1 )  te ra źn ie j­
sze nadzwyczajne zgrom adzenie k ra jow e je s t  rozwiązane ; 2 )  od chwili 
publikacyi tego rozporządzen ia  usta je  działalność kra jow ego zgrom a­
dzenia ,  z wyjątkiem w ybranego  w y d z ia łu ,  dla k tó rego  usku teczn ie­
nia pozwolone je s t  je szc ze  jedno posiedzenie. 3 )  N akazuje  się nowy 
w ybór w edług  przepisów  ustaw y z dnia 1. lipca z. r. i w tej mie­
rze  wyda Nasze ministeryum spraw  w ew nętrznych  po trzebne obwie­
szczenie . Dano w S z tu tgardz ie  , 2. lipca 1 850 .  — ■ W i l h e l m .  —  
Miller. Linden. Plessen. Knapp. Na rozkaz  k r ó l a : d y rek to r  gabi­
netu  M aucler.t!

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 5. lipca.)

Met. A ustry .  5 %  — 7 9 3/4 ; 4 % %  6 9 7/8- Akcye bank. 1126 
S ard .  3 2 7/g> Ilyszp. 3 %  — 3 3 7 1(i. Polskie  300  —  1 3 2 ;  500  —  81 % .

Prusy.
(P osiedzenie prowizorycznego kolegium książąt.)

B e r l in ,  5. lipca. O dzisiejszem posiedzeniu p row izo ryczne­
go kolegium książąt donosi Const. C o r r e s p . ,  że na niem zakom uni­
kowano prusk ie  oświadczenie pod względem układów  z A ustryą  o 
dalszy związek i pod względem pokoju z D anią ,  i p rzed łożono  p ro ­
j e k t  względem upłynienia prowizoryum  unii. W  pierwszym względzie 
miały się całkiem rozbić negocyacye o nowy in le r y m , przeciwnie 
zaś względem wejścia w definitywum uczyniono ze s trony  P rus  p ro -  
p o zy c y c ,  względem których mają się s ta rać  o wolne porozumienie 
w F rankfurc ie  z A u s try ą ,  jednakże  nie pod formą dawnego zw iązko­
wego plenum. Co się tyczy  u n i i , ponieważ i wielkie księstwo H e ­
skie usunęło się zupełnie od dalszego udziału w rządzie  nnii,  pozo ­
stawiono do woli p rzedłużenie  prowizoryum  na jak  najkró tszy  czas, 
je d n ak  w ten sposób ,  że p rzy tem  służyć będą za prawidło  główne 
za rysy  unii, spoina obrona przeciw  każdemn niebezpieczeństw u ze ­
w n ą trz  lub w ew nątrz  i s ta teczne  u trzym anie  się konstytucyi.

(Sankcyonowany projekt statutu dla ewangiclickich gmin.)
Berlin .  4 .  lipca. D eutsche Reform p isze:  „Mamy donieść

o w ypadku wielkiej wagi dla rozw oju  naszych kościelnych s tosnn- 
ków. Jego  król.  Mość raczy ł najwyższym dekre tem  z 29. czerw ca 
na spraw ozdanie  ministra spraw  duchownych i oddziału m inisterstwa 
dla w ew nętrznych ewangielicznych przedm iotów  kośc ie lnych , sankcy- 
onować przed łożony pro jek t  s ta tu tu  dla ewanielickich kościelnych 
gmin w prowincyach wschodnich tudzież dla zaprow adzenia  go zap ro ­
ponowane ś ro d k i .“

„Oddział m inis te rs twa sp raw  kościelnych dla w ew nętrznych
przedm iotów  ewangielickich , k tó rego  przywileje osobnym regulam i­
nem bliżej są oznaczone ,  ma odtąd prowadzić nazwę „ew anie lickie j
naczelnej rady kośc io ła“ i spoinie z ministrem zająć się niezwłocznie
zaprowadzeniem  s ta tu tu  gminy.

„Dla ustalenia dalszych stopni rozwoju  niepodległego s ta tu tu  
ewangielickiego dano oraz po trzebne  punkta do ro zp o c zęc ia ,  a w 
swoim czasie będą p rzed łożone dalsze projekla.  Najwyższy dekre t  
z 29go czerw ca  będzie niezwłocznie z namienionym regulaminem 
w zb iorze  p raw  publikowany. S ta tu t  gminy zaś będzie ja k o  w yłą­
cznie do wew nętrznej organizacyi kościoła  na leżący ,  podany bezpo­
średnio  do wiadomości władz kościelnych. Ja k  s ły szy m y ,  mają j e ­
dnak wszystkie namienione do k u m e n ta ,  zaw ierające  prócz memoryału, 
ta k ż e  m o ty w a ,  jak  najprędzej drukiem być og łoszone .“

(Pism a dla młodzieży.)

B e r l in ,  4. lipca. P rze łożen i tow arzys tw a  przeciw  meczeniu 
zw ie rzą t  z łoży ii  w m inisterstwie sp raw  duchownych pewną liczbę 
egzem plarzy wydanych  pism dla młodzieży, aby je  w szkołach  ludu 
porozdawano. Ministeryum przychyliło się do tego życzenia p rze -  
sełając namienione pism a do królewskich rządów  dla dalszego rozda­
nia. W  odnośnym cyrkn la rnym  resk rypcie  zw rócono na to uwagę, 
że im więcej w n iek tó rych  okolicach zaszczepione są w młodzieży 
surow e obyczaje i sk ło n n o ś c i ,  tein większy obowiązek ma szkoła  
ludu obudzać w młodzieży łagodniejsze i szlachetniejsze uczucia. —  
Z  tego względu zasługują usiłowania rzeczonego tow arzystw a na po­
dziękę i na większy u d z i a ł , niż dotychczas dla nich okazywano.

Ministeryum ko rzys ta ło  p rze to  z nndarzonej sposobności dla zw róce­
nia uwagi w ładz szkolnych na ten przedm iot.  Pisma te będą rozdane 
pomiędzy szkoły  ludu i nauezycielów w taki sp o só b ,  k tórym  kró le­
wskie rządy spodziewają się w yw rzeć sku teczny  w pływ i zachęcić 
do zbawiennego naśladowania. (D. Ref.)

(Kurs giełdy berlińskiej z 6. lipca.)

Dobrowolna pożyczka 107  L. Oblig. długu parist. 86. Akcye 
bank. 98 .  Pol. listy zast.  9 5 3/4. Pols. 500  —  8 0 ' / 2. 300  —  131. 
F ry d ry ch sd o ry  13V12. Inne z ło to  za 5 tal. 11. Austr.  bankn. 86.

Rosya.
(U czniow ie szkoły prawniczej.)

Petersburg-.  25. czerwca. Dnia 18. b. m. w yszło  34 li­
czni ów , k tó rzy  ukończyli kursa  naukowe w szkole prawniczej .  Dwu­
nastu z pomiędzy nich o trzym ało  przy tej sposobnośc i rangę radzców  
h o n o ro w y c h ,  siedmnastu rangę  se k re ta rz y  ko legialnych, a pięciu zo ­
stali mianowani sek re ta rzam i rządowymi. Z ło te  medale dano uczniom 
Jędrzejowk Baikoff i Borysow i H iihne, a medale ś reb rne  uczniom bar.  
Aleks. C zerkasów , Aleks. Lubimoff i Adolfowi W alte r .  O prócz teo-o 
zapisano nazwisko pierwszego z tych młodych ludzi zło tem i literami 
na tablicy m a rm u ro w e j , umieszczonej w sali konferencyonalnej za-  
kładn. ( J . d e S t .  P . )

Grecya.
(D epesza telegraficzna.)

Ateny.  28. czer. Z aw a rtą  z Rosyą ugodę handlową podpi­
sano 24.  b. m. L is tę  w yborców  jnż  zamknięto.

B a g u z a ,  2. lipca. W ładyka  z C zernogóry  p rzyby ł  do Dal- 
m acy i,  zkąd udaje się do T ry e s tu .  (O es .  C rpdz .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.)

Stryj, 1. lip ca. W edług  doniesień handlowych z Bolechowa, 
Doliny, S t ry ja  i Skolego sprzedaw ano na ta rgach  w drugiej połowie 
zesz łego  miesiąca w przecięciu korzec  pszenicy po 15r. —  14r. 
— 16r. —  1 6 r . 4 5 k . ;  ży ta  1 0 r .39k .  —  lO r.  15k. —  l i r .  4 0 k . ; jęczm ie­
nia 8 r . —  6 r .8 0 k .— 9 r .— 1 0 r .5 0 k . ; owsa 5 r .— 4 r .3 0 k .— 5 r .— 7 r . 3 0 k . ; 
h reczk i 18 r .— 1 5 r .—-8r.— 1 9 r . l7 k .  ; kuku rudzy  lO r. —  lO r .— 0— 15r. 
2 5 k . ; kartofli 5 r .— 6 r .— 4 r .— 6 r .4 0 k .  C e tnar  siana l r .3 0 k .— 2r .3 0 k .  
— l r .4 0 k . — 3r .2 0 k .  Za sag drzew a tw ardego  l l r . 5 0 k . — 1 0 r .3 0 k . -  
1 2 r .3 0 k .— 8 r . , miękkiego 8 r .— 7 r .3 0 k .— 8 r .3 0 k .— 5r.50k .  F un t mię­
sa  wołowego kosz tow ał l O k . — lOk. — 9 k .— l i k .  i garn iec  okowity 
3 r .4 5 k .  —  4 r .  —  45k .  —  2 r .3 0 k .  w. w. Nasienia konicza i wełny nie 
by ło  na ta rgach .

Burs lwowski.
Dnia 12. lipca.

W monecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i .............................................................................
Dukat c e s a r s k i ...................................................................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .................................................................
Rubel śr. r o s y j s k i ............................................................................
Talar p r a s k i ........................................................................................
Polski kurant i pięeiozłotów k...........................................................
G alicyjskie listy zastawne za 100 złr ..........................................
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt. . . .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 11. lipca. PP. T rzecieski T ytus, z Polanki. — Knlczycki Jędrzej , 

ze Snowicza. — Kępliez Kajetan, z Zaleszczyk. — Agustynowicz F elik s, ze 
Sambora. — Papara Henryk, ze Sambora. — Romaszkan M ichał, ze Spas. 
Rudnicki Teodor, ze Strzałek. — Mikołajewiez Józef, z W iązowy. — Bochdan 
Stan isław , ze Zadwurza. — Szawłowski Tytus, z Zadwurza.— K iclanowski Jan, 
z Żelechowa. — Chwalibóg Jan, z L ip ow ca .— Czermiński Józef, zR em izow iec.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 11. lipea. Hr. Krosnowski W iccnty, do Gaj. — He. Zamojski, do 

Radymna, — Hrabina B ielska Julia, do Rychejec. — PP. Lang Ignacy, do W o- 
Iicy. — Listowski A lfred ,  do Suchodół.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 11. l ipca:
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27 10 1 
27 10 0

-1-10°  
-4-11,5 °  
+ 9 , 5 °
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„ deszcz  
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T E A T B.
D z iś :  (p rzedstaw ien ie  polskie) „P an i K a s z l a n o  w a .“ N astap i 

k ro tochw ila  „IPo pó łnocy . “ P o t e m  k o m e d y a  „N iep rzy ­
ja c ie l  k o b ie t .“ Z akończy :  W ę g i e r s k i e  P a s  d e  d e u x .  

J u t r o  : nowa opera n ie m .: „ P ro ro k  z E ilioro$anu.c‘

gotówką towarem
złr. . kr' złr. kr.

5 36
■ ^
5 38

5 38 5 40
9 37 9 40
1 52 1 53
1 43 1 44
1 23 1 24

98 52 99 12
99 10 99 40

G łó w n y  R edak to r  M. Srzeniawa Sartyni. Z  c. k. galic. Drukarni rządowej.


